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Razem przez życie

Pan Jan pochodzi z Przybinia,
pani Gabriela wychowała się w
Pawłowicach. Ślub cywilny wzięli
17 lutego 1968 roku w Urzędzie
Stanu Cywilnego w Krzemienie-
wie. Ślub kościelny odbył się 20
kwietnia 1968 roku w kościele w
Pawłowicach. Trzy lata po ślubie
młodzi mieszkali z rodzicami pana
Jana. Poszukiwali własnego
lokum. Pan Jan znalazł pracę w
hucie miedzi w Głogowie, tam też
młode małżeństwo otrzymało
mieszkanie zakładowe. Marzyli
jednak, by zamieszkać na wsi,
gdzie jest czyste powietrze. Kupili
dom z małym gospodarstwem we
Frankowie. Pan Jan zatrudnił się
jako dyspozytor w Spółdzielni
Kółek Rolniczych w Kąkolewie,
później pracował tam jako trakto-
rzysta. Następnie 16 lat przepra-
cował jako operator pieca do
wypalania kawy w palarni kawy w
Dobramyśli. Pani Gabriela po ślu-
bie zajmowała się prowadzeniem
domu, wychowaniem dzieci, a po
przeprowadzce do Frankowa rów-
nież pracą w gospodarstwie, w
którym państwo Kubiaczykowie
hodowali kury, kaczki, świnie.

Nasi jubilaci mają trzech
synów - Dariusza, Waldemara i
Romana. Wszyscy założyli ro-
dziny i wyprowadzili się z domu.
Mieszkają niedaleko - w Osiecz-
nej, w Pawłowicach i w Goli pod
Gostyniem. Często i chętnie

razem z dziećmi odwiedzają ro-
dziców. Wnuczęta spędzają u
dziadków ferie i wakacje, a dziad-
kowie cieszą się z ich towarzy-
stwa. A jest tych wnucząt czworo -
Krystian, Marta, Michał i Magda-
lena. Trzech z nich jest już doro-
słych, ale i tak w każdej wolnej
chwili wpadają z wizytą do dziad-
ków.

A państwo Kubiaczykowie naj-
bardziej lubią prace w ogródku.
Pani Gabriela nie może się już do-
czekać, kiedy będzie mogła wraz
z pierwszymi promykami wiosen-
nego słońca zasiać roślinki, a
potem je pielęgnować. Wcześniej
pan Jan przekopie ogródek, a je-
sienią warzywa i owoce trafią do
słoików, którymi później zostaną
obdarowane dzieci i wnuczęta.
Ogórki z zapraw będą wspaniale
smakowały kiedy synowie z rodzi-
nami, jak zwykle latem, umówią
się u rodziców na wspólnego
grilla. Pani Gabrysia upiecze
wtedy pyszne ciasto - dla każdego
z wnucząt jego ulubione. Teraz ju-
bilaci czytają, rozmawiają, cieszą
się sobą, razem jadą na zakupy,
do kościoła, odwiedzają dzieci. 

Uroczystość z okazji złotych
godów zaplanowano na kwiecień
- na rocznicę ślubu kościelnego.

A my już teraz życzymy jubila-
tom dużo zdrowia oraz szczęśli-
wych, pełnych miłości wielu lat
wspólnego życia.

Państwo Gabriela i Jan Kubiaczykowie z Frankowa poznali się na zabawie w Ką-
kolewie i choć żadne z nich nie pochodziło z gminy Osieczna, są jej mieszkańcami
już od 41 lat. Parą są od 1965 roku, znają się jeszcze dłużej, a w tym roku obchodzić
będą złote gody.


